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Rząd petersburski kapituluje, 


apowiedź rozszerzenia gabi. 
netu zastępcami ludu. 


PETERSBURG (PAT). Rząd pro- 
sizoryczny ogłasza długą proklamacyę, 
; której mów" Rząd prowizoryczny nie 
20że zataić przed narodem trudności, 
a jakie czynność jego napotyka i któ- 
e w ostatnim czasie tak wzrosły, że 
wywołały niepokojącą obawę o przy- 
złość. 

Rozwój społeczny kraju nieszczęś- 
iem, wskutek trudności wywołanych 
ipadkiem starego rządu, opóżn'ł się, 
?ojedyncze grupy pewnych warstw lud- 
rości starają się o urzeczywistnienie 
iwych dążeń, które grożą w gwałtow- 
1y sposób, zniszczeniem wewnętrznej kar- 
jości i wywołaniem anarchii, Rząd pro 
wizoryczny uważa dlatego za swój obo- 
wiązek oświadczyć wyraźnie, że stan ta- 
zi kryje w sobie niebezpieczeństwo 
sprowadzenia kraju w wewnętrzne kło- 
poty i spowodowania klęski na froncie: 
Straszydjo anarchii i wojny domowej 
podnosi się, zagrażają wolności, przed 
obliczem Rosyi, By uzyskane swobody 
zachować i wzmocnić, nawołuje prokla- 
macya obywateli do zjednoczenia wszyst- 
kich swych usiłowań, celem ustalenia 
władzy, któraby tych swobód broniła. 

Rząd ze swej strony poprowadzi 

dalej swe starania a przedewszystkiem 
rozszerzy swój zespół przez to, żepoe- 
woła zastępców Żywych, twór- 
czych sił Kraju, które dotychczas w 
zarządzie państwa nie brały żadnego 
czyanegó i bezpośredniego udziału. 


Na przełomie. 


(Koresbondencya własna „Il. Gazety Pol. 
skiej“). 


WIEDEŃ, 8 maja. 


W najbliższym czasie zabierze kan- 
clerz niemiecki głos, aby sprecyzować 
cele wojenne, względnie warunki poko- 
jowe Niemiec. Opinia publiczna w pań: 
stwach centralnych, w krajach neutra!- 
nych, a także i w nieprzyjacielskich o- 
czekuje z naprężeniem słów kanclerza 
niemieckiego w tem siuszaem przeko- 
naniu, że od tych słów zależeć będzie 
przyspieszenie końca wojny i pokoju w 
Europie. Na tle tego vaprężenia wyła: 
niają się sensacyjne pogłoski o jakiemś 
nadzwyczajnem wydarzeniu polityczaem 
mającem lada dzień nastąpić i zmienić 
do gruntu obecną sytuacyę, 

Wedle twierdzenia „Lokalanzeige: 
ra* zwlekał kanclerz niemiecki rozmyśl- 
nie dotychczas z odpowiedzią na inter- 
pelacye socyalistów i konserwatystów, 
ponieważ oczekiwał wypadku, który u- 
łatwi mu odpowiedź. 

Nie wiemy, iaki wypadek sensacyj- 
ty ma na myśli dziennik berliński, By- 
łoby też bezcelowem gubić się w docie- 
kaniach na ten temat. Naszem zdaniem 
est ową sensacyą ostatnia deklaracya 
rosyjskiego Rządu prowizorycznego, 0- 
głoszona skutkiem presyi Rady Delega- 
tów Robotniczych ! Żołnierskich; sensa- 
cyvą teź będzie sama mowa Bethmanna- 

ollwega. 

Wystarczy uważnie przeczyta! de- 
klaracyę rządu rosyjskiego z dnia 5 ma 
ja, aby należycie ocenić jej doniosłość. 

ustępie drugim deklaracyi rosyjskiej 
powiedziane jest bardzo dobitnie, że Ro- 
sya pragnie pokoju bez zdobyczy, anek- 
syi i odszkodowań i że tylko w ten 
sposób należy rozumieć notę Milukowa, 
mówiącą o walce aż do ostatecznego 
zwycięztwa. W ustępie tym jest też 
wspomniane o postanowieniu Rosyi zer- 


cj 


wania kroków, te dotychczas krępowa 
y naród polski. W ustenie trzecim de- 
klaracyi rosyjskiej znajdujemy po raz 
pierwszy od wybuchu wojny interpreta- 
cyę trazesu o „sankcysch i gwasan- 
cyach*, Interpretacya ta odbiega zupeł- 
nie od tej, która dotychczas dominowa: 
ła we wszystkich enuncyacyach polity 
ków czwórporozumienia. 

Najbardziej sensacyjnym jest ustęp 
końcowy deklaracyi rosyjskiej, Powie- 
dziane jest w nim, że minister spraw 
zagranicznych przedłoży powyższy ko: 
mentarz ambasadorom inocarstw zaprzy- 
jaźnionych. 

W ten sposób rząd rosyjski oznaj- 
mia możliwie najdobitniej, iż pragnie za- 
warcia natychmiastowego pokoju i uwia 


damia o tym swoim zamiarze sojuszni- 
ków Rosyi. 

Można sobie wyobrazić, jaki po- 
ploch wywoła tego rodzaju oświadcze- 


nie w Paryżu, w Londynie i w Rzymie. 
Bez przesady można je uważać za wy- 
łamanie się Rosyi z pod wpływu fraze- 
sów wojennych czwórporozurmienia. De- 
klaracya rosyjska zakrawa wprost na 
propozycyę zawarcia odrębnego pokoju 
z państwami centralnemi na zasadzie: 
żadnych aneksyi | żadnych odszkado- 
wań. jedynie na utworzenie niepodle- 
głej Polski zgadza się Rosya, a na tę 
niepodległość państwa centralne już daw- 
niej się zgodziły. 

Oto jest sensacya, o której przebą- 
kują dzienniki. 

Teraz mają głos państwa central- 
ne. W ich imieniu przemówi kanclerz 
niemiecki Bethmana-Hollweg; nie ulega 
bowiem wątpliwości, że słowa kanclerza 
niemieckiego wypowiedziane będą po 
poprzedniemz porozumieniu się ze sprzy- 
mierzeńcami, taksamo jak i wynurzenia 
hr. Czernina, atakowane przez pewną 
część prasy niemieckiej, były niewątpli- 
wie znane Kanclerzowi niemieckiemu 
przed ich ogłoszeniem. 
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ziennie, nie wyłączając niedziel i świą 


Oddziały techniczne Legionów Pols 


FILLE: w BĘDZINIE, Nowv 


RZE, 


© 


P 
1 th 1 BB 
Bly tel fi i 
(ZANA) 


(cz 


CEZ 
g 


Pati: } telefonicz: a podczas zakładania i ii ««lefonu. 


Oczekiwana mowa Bethnaona Hill- 
wega zawierać będzie |)wyjaśn enia osto- 
sunku Niemiec da Austro-Wegier, które 
pcłożą kres pogłoskom o rzekomych 
nieporozumieniach, między oboma pań- 
stwami, Wskazuje pa to już wymiana 
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t o godzinie 8 rano. 


Rynek, 
w SOSNOWCU, ul. 3. Maja 14. 


Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy wszędzie, gdzie znajduje się wywieszka; „Gazeta Pol: 
tu danabycia”. 


kich 


jową Rosyi. 
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Cukiernia W-go Czerwińskiego 
w ZAWIERCIU, uł. 3 Maja: 
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depesz między kanclerzem niemieckim a 
br. Czernivem z okazyi wysokiego od- 
znaczenia tego ostatniego; 2) odpowiedź 
Niemiec i czwórsojuszu na ofertę poko- 


WOJNA SWIATOWA. 


„Komunikat austryaeki. 


WIEDEN, 10 maja, 
Urzędowo donoszą: 


Na żadnym z frontów nie było 


ważnypych wydarzeń, 


v. Höfer. 


Komunikat niemiecki. 


I BERLIN 10 maja. 
Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM. Pod 
Arras kanonada rośnie w dalszym cią- 
gu. Nasze rowy na zachód od Lens i 
Avion były wczoraj celem daremnych 
nieprzyjacielskich przedsięwzięć. Fres- 
noy pozostało mimo wznowionych an- 
gielskich ataków mocoo w naszem rę- 
ku. O posiadanie Bullecourt toczy się 
zmienna walka, 


Między Soissons a Reims trzyma- 
ła się czynność fwojenna w miernych 
granicach. Parę razy powtórzone fran- 
cuskie ataki na Wintenberg tna wschód 
od Cormicy odparliśmy w najzacieklej- 
szej walce z blizka. — 10 nieprzyjaciel- 
skich aparatów strąciliśmy. 

NA FRONCIE WSCHODNIM. 
Nic szczególnego, 


_ NA FRONCIE MACEDOŃSKIM 


przewyższyła wczoraj yitwa swoją gwał” 
townością wszystkie dotychczasowe wał- 
ki na tamtejszym placu boju. Na pół- 
nocny-zachód od Monastyru rozbiły się 
nieprzyjacielskie ataki, które miały na 
celu owładnięcie naszemi wyżej położo= 
«emi pozycyami. W łuku Cerny zosta- 
ły rano, w poludnie i wieczorem odpar- 
t> wśród najcięższych strat ataki ma- 
sowe Włochów, Francuzów i Rosyan 
mimo, że były przygotowane najsilpiej-- 
szym ogniem dział i miotaczy min. Na 
północ od Vordena wyrzuciliśmy z po- 
wrotem Serbów, którzy wtargnęli w na- 
szą pozycyę. Sprzymierzona niemiecko- 
bułgarska piechota w najuporczywszej 
obronie i w zaciętych kontratakach u- 
trzymała swe stanowisko i świetnie się 


biła. s 
v. Ludendórif. 


Lodzie podwodne. 


BERLIN (urzędowo). Nowe suk- 
cesy na oceanie Atlantyckim: Zatopio- 


no 27000 tonn, w tem uzbroiony an- 
giełski parowiec „Orio Lages“ o 6.000 
tonach cukru dla Anglii ! „Troilus“ 


(7.562 tonn) z towarami z Anelu, wresz- 
cie angielski parowiec  „Hasperides* 
(3.393 tonn) z mięsem dla Angin. 


Nowe dekrety firaneuskie.| 
PARYŻ (TBK). Na wniosek mini- 


sta aprowizasy! polpisał p-ezydent 


z kua żyta, jęczmi 
zastrzeżone są dla wy:obu chleba, 
lszy dekret zarządza spis we- 
zawodów wszystkich, pod bronią 
> stojągych mężczyzn od 16 do 60 lat. 


Skutki zaostrzonej walki. 
AMSTERDAM (B. kor.) „Daily 


News“ donosi, że nie można wątpić, iż 

niesienie o nagłym, przerażającym 
moście liczby zatopionych okrętów 
dlowych angielskich w ubiegłym ty- 
dniu bardziej  podziałało, aniżeli 
wszystkie ostrzeżenia urzędowe,aby lud- 


Hat 
Sytuacya jest istotnie bardzo poważną. 
Ale jak długo pojemność tonn i ładunek 
zatopionych okrętów trzyma się w taa 
jemnicy, publiczność nie jest poinformo- 
wana o rozmiarach strat. Zóltżamy sie 
"oże do przesilenia, jakiego me było wna- 
sżej Żistoryi. Jeżeli nie zajdzie coś nieo- 
czekiwanego, to najbliższa przyszłość 
przyniesie cierpienia, na jakie kraj od 
szeregu pokoleń nie był wvstawiony, 
Naród jednak ma prawo się domagać, 
rząd, zwłaszcza adimiralicya, poczy- 
a jak największe wysiłki, aby sku- 
tecznie przeciwdziałać grożącemu nasze: 
mu bytowi niebezpieczeństwu. Faktem 
przez nikogo niezaprzeczonym jest, że 


Przeciw drożyźnie. 


Wojenne kuchnie ludowe. 


C. ik. |eneraine Gubernatorstwo 
postanowiło na terenie Królestwa Pol. 
skiego zakładać wojenne kuchnie ludo- 
ve, które w monarchii oddały już nad- 
yczajne usługi. Uzyskane dotychczas 
doświadczenia w tej dziedzinie wskazu- 
ją, że tego rodzaju akcya wyżywienia 


ko idących oszczędności w surowcach i 
ułatwia takze dostarczanie biedniejszej 
i najbiedniejszej ludności—już w postaci 
gotowej strawy — tych wszystkich arty- 
kułów, których zarząd znajduje się o- 
becnie w rękach państwa. 

Kuchnie ludowe zapewniają przede: 
wszystkiem, jak każde przedsiębiorstwo 
na wielką skalę, wydatniejsze i bardziej 
ekonomiczne wyzyskanie dostarczonych 
surowców, a więc: mięsa, tłuszczu, ziem- 
niaków i t, d, Przy prowadzeniu kuchni 
w wielkich rozmiarach mniejsze są tak 
że straty w odpadkach, produkta ubocz- 
ne są lepiej wyzyskane, mniejsze są 
koszta zarządu, słowem, możliwa jest 
jaknajdalej posunięta oszczędność. Lud- 
ność otrzymuje w ten sposób taniej i 
wygodniej w formie potraw te wszyst- 
kie najpotrzebnpiejsze do życia artykuły 
spożywcze, kt rych ceaa w małych ilo- 
ściach jest znacznie wyższa, a których 


Przeklęty 
dyament. 


Włodzimierz Guzow w obydwie 
swoje dłonie pochwycii tę rękę i uścis- 
nął gorąco. Był tak wzruszony, że tak 
jak na początku swojej rozmowy, 
mógł i teraz słowa wymówić. 

— On! Dziękuję... dziekuję... — wy- 
szeptał wkońcu z trudem, — Marzenie 
mojego życia urzeczywistniło się na- 
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cy 
nte 


reszcie... 

— Niech pan nie dziękuje, panie 
Guzow — przerwał poważnie bankier 
Versigny. — Powtarzam, zdobył pan 


sobie całkowite moje zaufanie i wiarę. 

— Ale jeżeli wynalazek dla przy- 
czyn mi nieznanych okazać się może 
bezwartościowy? 

— Nie mam tej wątpliwości, prze- 
ciwnie przekonany jestem silnie, że 
doświadczenia pana są poważne i czyn- 
ne. W każdym razie nawet przedsię- 
/ wziął pan pracę ciekawą i niemałej wa- 
gi. To mi wystarcza. 

Włodzimierz Guzow wyjął z kie- 
szen] marynarki gruby zeszyt popielaty 
i kładąc go na biurku, rzekł jeszcze: 

— Oto dokładny opis moich do- 
świadczeń. Zawiera pierwsze moje po- 
Szukiwania, badanie  materyałów po- 
trzebnych, postęp pracy i wkońcu wa- 
unki, w jakich otrzymałem ten pierw- 


uprzytomnić powagę położenia. | 


ności umożliwia wprowadzenie, dale- 


wogóle nie można, Pozatem unika się 
wyzyskiwania najbiedniejszych warstw 
ludności przez nieuczciwych handiarzy i 
sklepikarzy, wykluczając handel, pośred- 
niczący artykułami codziennej potrzeby. 

W kuchnizch ludowych podawane 
będą proste, lecz zdrowe i hygieniczne 
przyrządzone potrawy, za które pobie- 
rana będzie minimalna opłata. Ponie- 
waż kuchnie wydawać będą pożywienie 
po cenach zmiżonych, lub nawet bez- 
płatnie tym najuboższym, których nie 
stać na uiszczenie najniższej nawet opła- 
ty, będą miały częściowo charakter do- 


breczynuy. 
Z tego wynika, że kuchnie nie bę- 
dą w stanie pokrywać same swoich 


kosztów, opierając się przynajmniej w 
części o fundusze gminne, fundusze, do- 
starcząne przez zakłady przemysłowe, 
interesowane w rozwoju iastytucyi, fuon- 
dusze, przeznaczone na cele dobroczyn- 
Be it. d. C. ik. Jeneralne Guberoa- 
torstwo gotowe jest udzielić pewnych 
zaliczek na początkowe inwestycye, jak 
również w danyin razie przyczyniać się 
do pokrywania niedoborów. Będzie o- 
no równiez dostarczać kuchaiom w mia- 
re możności żywność w naturze, jak 
również opał po cenach, jak najbardziej 
zniżonych. 

Założenie kuchni ludowych powie- 
rzone zostanie wydziałom aprowizacyj- 
nym, łącznie z komitetami ratunkowymi 
poszczególnych powiatów, w porozutnie- 
niu i pod nadzorem komend obwodo- 
wych; całą akcyą kierować będzie głów- 
ny wydział aprowizacyjny przy c. i k. 
Jeneralnym Gubernatorstwie w Lublinie. 
Kuchnie będą powstawać w gminach w 
m'ar; potrzeby 1! przedłożonych przez 
powiaty wniosków, przyczem uwzględ- 
niane będą w szczególności większe 
miasta i okolice przemysłowe. 

Na tych samych zasadach opaite 
zostaną też ! OJrębne kuchnie dla lud- 
ności żydowskiej. 


Z ROSYIL. 


Dni obecnego rządu liczone. 
BAZYLEA (TBK). Z okazyi ostat- 


nich komunikatów rządu rosyjskiego 
wywodzi „Baseler Tagezeitung*: Rząd 
prowizoryczny widzi się przed niespeł- 
nialbem zadaniem, pogodzić sprzeczne 
z sobą, nieprzejednane tendencye. Nie 
może on prowadzić wojny dalej, bo ar- 
mia znajduje się widocznie w szanie sil 
nie postępującego rozkładu, z drugiej stro- 
ny lud nie chce wojoy, tylko życzy so- 
bie zobsczyć natychiniast owoce wolno- 
ści. Z ulicy wyszła potęga rządu domo- 
wego, a teraz chciałby ten ostatni u- 
chronić się przed ulicą, W tem leży 
przyznanie, że dni obecnych potentantów 
w Rosyi są liczone. Rosyjska rewolucya 
zdaje się być przedsiębiorstwem długo- 


szy kamień. Pozostawiam panu ten dya- 
ment wraz z zeszytem. Przy pomocy 
tych notatek, każdy chemik, cokolwiek 
uzdolniony, zdoła dalej podjąć fabryka- 
cyę kamieni. Pragnę tylko, aby pan te 
notatki przeczytał i zapamiętał, a naj- 
lepiej będzie, jeżeli pan zechce ten Ze- 
Szyt u siebie zaahować. Bo na wypadek 
mojej śmierci, niechże choć pan będzie 
właścicielem mojego sekretu. Wielka 
szkoda by była, gdyby miał zaginąć, 
nie wydawszy owoców należnych. 


Sir Archibald Graves, 


Od czasu tej rozmowy Jerome Ver- 
signy stał się wspólnikiem i opiekunem 
finansowym odkrycia Włodzimierza Gu- 
zowa. 

Wielkie i śmiałe myśli młodego 
uczonego podbity go zupełnie i choć 
wątpił może w doprowadzenie do rze- 
czywistego rezultatu szerokich jego pla- 
nów — jednak uznawał, .że zasługiwały 
na poparcie i zajęcie, 

Wszystkie prawie wolne godziny od 


zwykłych zajęć swoich biurowych po- 
święcał pracy swojego protegowanego, 
dla którego czuł coraz ` wyższy szacu- 


nek i podziw, 


Jednakże nie chciał, aby sprawa 
łącząca go z Włodzimierzem Guzowem 
stała się głośną. Posługiwał się kores- 
pondencyą, rozmową telefoniezną, tele- 
gramami, w naglących tylko wypadkach 
zgadzając się na osobiste widzenie się 
z nim. E 

Był bowiem zdania, że najmniejsza 
nieostrożność, mogąc ujawnić sekret tak 


zy 
| 


owem, w każdym jednak razie 
czyni ona państwo zupełnie niezdolnem 
do prowadzenia aktywnej, nowoczesnej 
wojny. Pismo argumentuj., że p zez za- 
warcie pokoju odrębnego Rosya zna- 
lazłaby się zupełnie odciętą od tak po- 
trzebnych śroaków pomocniczych koali- 
cyi, że Rosya byłaby całkowicie izolo- 
waną od tych państwami i zdana na pań 
stwa centralne, które z mocy calej ich 
struktury nie mogą być naturalnymi 
sprzymierzeńcami socyalistycznej repu- 
bliki. . 
Rząd obecny ani nie może prowa- 
dzić wojny, api zewrzeć pokoju, może 
tylko albo nakłonić koalicyę do przyłą- 
czenia się do własnych celów wojen- 
nych albo też prowadzić wojnę 
mominainą, jak obecnie. 
r 


Rozruchy w Kronsztadzie. 
SZTOKHOLM (TBK). Podczas roz- 


ruchów ostatoich w Kronsztadzie za- 
mordowano także szereg angielskich 
oficerów marynarki. Twierdzą, że rosyj- 
scy marynarze odmawiają pesłuszeń- 
stwa angielskim oficerom, 


Zamordowany generał. 


PETERSBURG (Reuter), Komen- 
dant syberyjskiej dywizy: strzelców w 
Rydze gen. major Katzow, został pod- 
czas spaceru w pobliżu dworca zamor- 
dowany. 


Guczkow odchodzi. 
KOPENHAGA (TBK). Według 


dzienników petersburskich jest choroba 
Guczkowa takiej natury, że musi on się 
wyrzec na czas nieograniczony kierow- 
nictwa minist. wojny. 


Fałszywa wieść. 
BERLIN (urzędowo). Biuro Wolffa 


oznacza wiadomość dziennika „Corriere 
d'Italia“ z Zurychu jakoby na cesarza 
niemieckiego urządzono nmieudały za- 
mach—za zupełnie zmyśloną. 


Traktat handlowy. 
BFRNO (TBK). 


ratyfikowała traktat 
cami. 


Rada Związkowa 
handlowy z Niem- 


Z powodu pobytu cesarza 
Karola w Krakowie. 


Pobyt cesarza Karola w Krakowie 
i-przyjęcie, jakie mu ludność zgotowa- 
ła jest dalszym ogniwem tego stosun- 
ku, jaki zmarły cesarz austryacki z Po- 
lakami zawiązał, a który następca jego 
umacnia „usuwając stopniowo zażalenia 


cennego Odkrycia, byłaby zgubną dla 
całego przedsięwzięcia. A ponad wszyst 
ko jerome Versigny obawiał się bystre- 
go oka angielskiego milionera, sir Ar- 
chibalda Graves. 

Wiedział, że tenże już 
jeszcze przed jego poznaniem z Wło- 
dzimierzem Guzowem — czekał tylko 
na sposobność, aby mu módz zaszko- 
dzić w jego operacyach firaasowych. 

Archibald Graves i wszyscy jego 
wspólaicy trustu angielskiego, byli to 
ludzie, którzy nie odrzucali żadnych 
środków, kiedy chodziło o dopięcie raz 
zamierzonego celu. Poznał to Jerome 
Versigny i został już raz ostrzeżonym 
o zamiarach Archibalda Graves. 

Jednego dnia tenże najniespodzie- 
waniej zjawił się w jego biurze. Roz- 
mowa ich była zaostrzona i poważna, 

Atchibald Graves kazał się wożne- 
mu zameldować pod przybranem naz- 
wiskiem, a chociaż Versigny nie znał 
go jeszcze osobiście, domyślił się z wy- 
razu twarzy muskułarnej i dumnej i nie- 
ugiętego spojrzenia, że ma przed sobą 
sławnego króla finansowego. 

Archibałd Graves usiadł, nie będąc 
do tego zaproszonym i przystąpił bez 
zwłoki do swojego celu, wyrażając się 
krótkiemi, jasnemi i stenowczemi zda- 
niami: 

— Panie Versigny! — rzekł, — Nie 
chciałem wyjawić prawdziwego nazwis- 
ka mojego woźnemu pańskiemu. Ludzie 
ale powinni wiedzieć, że tu przyszedłem. 
Jestem Archibald Graves,prezydent „Tru- 
stu dyamentowego*. 


oddawna, 


naszego kraju — jak pisze „Czas“ — i 
wyrównywując popełnione wobec nas 
w czasie wojny błędy i omyłki“. Pobyt. 
cesarza Karola posiada niewątpliwie 
związek z wyodrębnieniem Galicyj, za- 
powiedzianem aktem 5 listopada, Organ 
konserwatystów krakowskich nie wątpi, 
że „wpływ monarchy nie zezwoli tej 
sprawy załatwie wbrew naszym siusz- 
nym uprawnieniom i skieruje ją na po- 
myślne i właściwe tory". To przeko- 
nanie znałazło wyraz w przyjęciu ce- 
sarza przez miasto. W powitalnym arty- 
kule „Czasu“ znajdują się też i słowa 
serdeczne, zwrócone do cesarzowej Zy- 
ty. „Młoda monarchini umiała na każ= 
dym kroku ujawnić tkliwe, prawdziwie 
kobiece serce dla wszystkich nędz i bó: 
lów tych tak ciężkich, choć, da Bóg, 
tylko przejściowych czasów”. „Już w 
tych paru miesiącach zarysował się du- 
chowy wizerunek cesarskiej pary- wy- 
rażnie I sympatycznie: pełna wdzięku 
niewiasta, o gorącej i pobożnej duszy, 
przy boku silnego zarówno poczuciem 
swych praw, jak i obowiązków męża“. 
„Czas“ spodziewa się, że pobyt au 
stryackiej pary cesarskiej w Krakowie 
uwidoczni węzeł wzajemnego zaufania 
kraju i monarchy. 


Rubel i korona. 


„Dziennie rozporządzeń" ogłasza: 

„Dodatkowo do rozporządzenia c. i 
k, Generalnego Gubernatorstwa wojsko- 
wego z dniu 1-go kwietnia 1917, Ne 34 
„Dz. rczp.", dotyczącego obrotu pienięż- 
nego, zwraca się ze szczególnym nacis- 
kiem uwagę na to, że w myśl $ 2 tego 
rozp., zapłata w walucie koronowej we- 
dlie każdocześnie urzędownie ustalonego 
kursu przerachowania, także i za takie 
zobowiązania musi być przyjmowaną, 
które przed wydaniem rozporządzenia u- 
godzone zostały w walucie rublowej. 


Każdy może zatem swój dług w 
rublach, wyrównać przez zapłatę pewnej 
sumy w koronach, wypośrodkowaną 
przez przerachowanie wedle urzędownie 
ogłoszonego kursu, albo przez złożenie 
tejże sumy w sądzie. Każdą cenę kupna, 
której się zażądało lub którą obliczono 
w rublach, można bezwarunkowo wy- 
równać przez ułszczenie obliczonej na 
podstawie wspomnianego kursu przera- 
chowania kwoty koron. 

Kto zapłaty w koronach nie przyj- 
mie, nie może żądać zwrotu towaru i 
staje się w razie Żądania zapłaty w ru- 
blach, winnym przekroczenia wspomnia- 
nego rozporządzenia, za które wedle 
$ 6 przewidziana jest grzywna do 5,000 
koron lub kara aresztu do 6-ciu miesię- 
cy, a przy okolicznościach obciążających 
oba rodzaje kary obok siebie“, 


Urwat i przeczekał chwilę, badając 
wrażenie, jakie to oświadczenie mogło 
wywołaś na przeciwćiku, lecz Versigny 


nie drgnął aawet i tyjko ruchem ręki 
poprosił go o podjęcie dalszej roz- 
mowy. 

— Jesteśmy obydwaj ludzie, któ- 


rzy wiedzą, do czego dążą — podjął da- 
lej sir Archibald Graves. — Albo uwa- 
żamy kogoś za swojego sprzymierzeńca, 
lub też nieprzyjaciela, Co do mnie, je- 
żeli mam nieprzyjaciela, staram się zaw- 
sze uczynić jego działalność nieszko- 
dliwą dla siebie. Panie Versigny, propo- 
nuje panu zgodę, albo wojnę. Zaznaczam 
przytem, że muszę pana uważść za czlo- 
wieka godnego szacunku, skoro podją- 
łem się wobec pana tej misyf, którą o- 
barczyło mnie Towarzystwo trustowe, 
Przychodzę więc do pana, ja, Archibald" 
Graves i proponuję panu ugbdę, 

Spojrzenie Anglika z poza jego 
krzaczastych brwi błyszczało niepoko- 
jącem światłem. 

Versigny spojrzał na niego swo- 
bodnie i odparł, pomału cedząc słowa: 

— Czy przypuszcza pan, sir Archi- 
baldzie Graves, że ulęknę się chociaż 
na chwilę przed temi groźbami. Mówi 
pan o szacunku, ale widocznie pan mnie 
nie zna dobrze. 

— Nie ezynię żadnych przypusz- 
czeń, ale jestem dobrym graczem. Przed- 
stawiam panu nasze zapytrywania, właś- 
ciwie moje zapatrywania. Oznajmiam 
więc panu, że Towarzystwo generalne 
kopalń francuskich przeszkadza nam 
bardzo w działaniach. (cdn). 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś Piątek Mamerta B, W,. 
Maksyma. * 

Sobota Pankracego M. 

Niedziela N. M. P Łaskawej, 
Wschód słońca 4 14-—Zachód 7 39. 


0 ministeryum zdrowia. Pod 
rzewodnictwem d-ra Z. Kramsztyka od- 
był się w Warszawie onegdaj wieczór 
dyskusyjny, na którym d rowie K. Rzęt- 
rski i P. Jankowski, członek Tymcza- 
wej Rady Stanu, referowali sprawę o- 
eki nad zdrowiem publicznem w przysz- 
łej Polsce, uzasadniając całokształtem 
naszych warunków konieczność  utwo- 
rzenia narazie oddzielnego Departamen- 
tu zdrowia publicznego pizy T, Radzie 
tanu,a potem specyalnego ministerynm 
zdrowia. Dr. K. Rzętkowski motywo- 
wał ten projekt w zarysach ogólnych; 
dr. P. Jankowski z Lublina wyszczegól- 
niał, co ma Departament rzeczony obzj- 
mować, jak działać, jaki ma być perso 
nel itp. W dyskusyi brali udział pp.: 
dr. Koappe, dr. Schoenaich, dr. Szyma. 
nowski i dr. Kuppert. Wobec tego, że 
projekt ten wyszedł w znacznej mierze 
z łona samej T. Rady Stanu, gdyż od 
d-ra Jankowskiego, który jest członkiem, 
należy się spodziewać rychłego urzeczy- 
| wistnienia, 

Prawnicy w Polsce. Niedaw- 
no donoszono o rzekomym braku wy- 
kwalifikowanych prawników, zdolnych 
do objęcia urzędów w organizacyi są- 
downictwa w Polsce, 

Mniemanie to nie jest 
rzeczywistością. Przypuszczalna 
prawników, potrzebnych do objęcia 
rzędów w sądownictwie polskiem, 
nosi około 450, 

Liczba zgłoszeń, jakie otrzymał De- 
partament sprawiedliwości od prawni 


zgodne z 
liczba 

u- 
wy- 


ków, mogących objąć stanowiska w są-. 


downictwie, wynosi około 650 (z nich 
od zamieszkałych w Warszawie — 400). 
Prócz tego znaczna liczba prawników 
pragnie pozostać w adwokaturze, a Oko- 
ło 500 kartek statystycznych, wysłanych 
przez departament jeszcze nie zwróco- 
no i napływają one stopniowo. 

Z zestawienia tych liczb wynika, 
e żywioł prawniczy w Polsce bynaj- 

niej nie jest ubogi i że w zakresie or- 
ganizacyi sądownictwa braku sił wy- 
kwalfikowanych przewidywać nie można. 

Wyjazd „Bundu'. Komitet cen- 
tralny „Bundu“, znajdujący się w Szwaj- 
caryj, postanowił przenieść się do Ro- 
syi, dokąd też przeniesie bibhotekę i 
archiwum. Komitet ten działa w Szwaj- 
caryi blizko 20 lat, 

Vi sustryacka pożyczka wo- 
jenna. Wedle obwieszczenia ministra 
skarbu, jako szósta pożyczka wojenna 
austryacka wydane będą wolne od po- 
datku: 5 i pół %-wa umarzalna pożycz- 

| ka państwowa | wolne od podatku 5 i 
pół $ we bony państwowe, płatne dnia 
1 maja 1927 r. Cena subskrypcyi dla 
pożyczki państwowej wynosi 92'50, dla 
bonów 94%. Udziały pożyczki państwo- 
wej datowan są z 1 kwietnia, bony pań- 
stwowe z | maja 1917 r. Pożyczka pań: 
stwowa będzie zapłacona po wartości 
nominalnej ! w latach 1923 do 1957 au- 
morzona przez losowanie. lone warun- 
kii udogodnienia są podobne, jak przy 
poprzednich pożyczkach. Subskrypcya 
rozpoczyna się 10 maja, a zamknięta bę- 
dzie 8 czerwca w południe. 

inspektoraty gospodarcze 
Według doniesienia wojskowej jenerał- 
gubernii, w obrębie austro-węgierskiego 
obszaru okupacyjnego utworzone będą 
inspektoraty gospodarcze w liczbie pię- 
ciu z siedzibą w następujących miastack: 
Lublin, Piotrków, Kielce, Radom ! Za- 
mość, 

Z Warszawy. 

Z T-wa literatów i dzienni- 

arzy.  Doroczae ogólne zebranie 
członków T-wa literatów i dziennikarzy 
polskich odbędzie się w d. 23 b. m. (w 
środę) i ważne będzie bez względu na 
ilość obecnych. Z obecnego składu za- 
rządu ustępują z powodu ukończenia 
kadencyi, wice-prezes p. Artur Sliwiń- 
ski, pp. Tadeusz Jaroszyński i Kaz. Wro- 
czyński. 

Dodatek do podatku repar- 
tycyjnego. Na posiedzeniu onegdaj- 
szem magistratu uchwalono dodatek do 
podatku repartycyjnego w wysokości 
50%. Jednocześnie z zaprojektowaniem 
dodatku na rzecz miasta od rządowego 

„__podatku repartycyjnego, który mają 
opłacać wszyscy mieszkańcy, poruszo- 
no projekt obciążenia podatkiem repar- 


tycyjnym konsorcyum: przedsiębiorstwa 
tramwajów miejskich oraz istniejących 
w mieście tow. Komisyi do podatku re- 
partycyjnego polecono opracować wnio- 
sek. : 

Miejskie ogrody warzywne. 
Przy szosie P.ełańskiej znajdują się ob- 
szary nieuży.ców miejskich, stojących 
do tej pory odłogiem. W celu dania pra 
cy pensyonarzom z przytułku św. Józe- 
fa w Marymoncie, wydział dobroczyany 
magistratu uchwalił wyjednać pozwole- 
nie na oddanie czterech morgów dla u- 
prawy ich. Na koszta uprawy wyzna- 
czono 200 rb. Mają tu być założone 
ogródki warzywne. 


Obława na bandytów. Nocy 
wczorajszej agenci policy! niemieckiej, 
w okolicy Falent, (wieś Sękocinek) łącz- 
nie z fupkcyonaryuszami 23 komisarya- 
tu M. M, urządzili obławę na bandytów, 
i w tym celu wrnajętą furmanką (fur: 
man Kazimierczak), udali się do wspo- 
mnlianej wioski. Kiedy agenci weszli do 
mieszkania, bandyci (widecznie spodzie- 
wali się obławy), poczęli strzelać z re- 
wolwerów, przyczem zranili jednego z 
agentów, wobec czego agenci przy po- 
mocy pobliskiego patrolu, otoczyli dom 
i ujęłi 3 bandytów, czwarty zaś „Szcze- 
pan" został zabity, Podczas strzelaniny 
bandyci zabili furmana Kazimierczaka. 


Czy podobny ? Licznie zebrana 
w sądzie pokoju 10 okręgu publiczność, 
która przybyła, by przysłuchać się spra- 
wie, wytoczonej przez artystę malarza p. 
Romana Kramsztyka przeciwko p. Zaj- 
denbeutlowej o 400 rb. honoraryum za 
portret, spotkał zawód. Z pośród powo- 
łanych. przed sąd biegłych, którzy mają 
orzec, czy portret odpowiada wymaga- 
niom sztuki i jest podobny do orygina- 
łu, stawili się: pp. Stanisław Lenc i 
Wipcepty Trojanowsk ; natemiast p. 
Eligiusz Niewiadomski nie przybył. 

Sprawę przeto odroczono na 4 
czerwca r.b. Sporny portret, przedsta- 
wiający p. Z. wielkości naturalnej, do- 
starczony już został do sądu. Sala wy- 
rażsła się wczoraj, że portret jest bar- 
dzo udatoy, podobieństwo najzupełniej- 
sze—dziwłono się tylko, że artysta po- 
arie niską cenę honoraryum—400 ru- 

li. 

Otwarcie nowej linii na Wi 
śle. Wczoraj otworzyła wojskowość 
nową komunikacyę osobową na Wiśle. 
Statki będą kursować, póki ruch po- 
dróżnych nie da się bliżej określić, zra- 
zu dwa razy tygodniowo w górę i w 
dół rzeki i zawijać po drodze do nastę- 
pujących przystani: Karczew, Góra Kal- 
warya, Radzwanków, Konary, Tarnów, 
Maciejowice, w razie potrzeby będą się 
zatrzymywały i w innych miejscowoś- 


ciach. 
Z Łodzi. 


Wybór ławników. Na ostat- 
niem posiedzeniu R dy miejskiej, doko 
nano wyboru ławników, których skład 
jest następujący: Dr. Trenkner, Filip- 
kowski, Kokeli, Maciński, Kerrbaum 
(lista polska), Ziegler (Niemiec), Nev- 
masan, Kopciowski, Krasvcki (lista centr. 
żyd.) Hoffmann (druga lista żyd.) 


Z budżetu miejskiego wyj- 
mujemy następujące cyfry: Podatek na 
psy dał 22.000 marek, od piwa 15,000, 
od teatrów it, d. 128,000, repartycyjny 
600,000, gruntowy (tylko w połowie 
ściągnięty) 351,000, oknowy 46.000, od 
kart tramwajowych 141,000. 


Z Tow. Kredytowego. Na o- 
statnim ogólnem zebraniu rocznym Tow. 
Kredytowego m. Łodzi, uchwalonem 
zostało, aby stowarzyszeni mogli wno- 
sić tę część rat, która przypada na u- 
morzenie kapitału listami zastawnymi 
niewylosowavymi. W związku z tą u- 
chwałą dyrekcya T-wa występuje do 
Rady Stanu o zmianę odpowiednich pa- 
ragrefów ustawy. Po uzyskaniu zatwier- 
dzenia projektowanych zmian, uchwała 
powyższa dopiero będzie mogła być w 
życie wprowadzona. 


Sezon koncertów łódzkiej 
orkiestry symfonicznej 1916 — 
1917. W drugim, największym mieście 
w Polsce, w Łodzi, egzystująca orkie- 
stra symfoniczna łódzka, pomimo cięż- 
kich warunków  materyalnych szczęśli- 
wie zamknęła drugi sezon zimowy. Tak 
piękny wynik działalnoś.i młodej i sa 
modzielnej ipstytucy! muzycznej zawdzię- 
cza Łódź dyr. Bronisławowi Szulcowi, 
który swym, wszechstronnym talentem, 
jako wybitny muzyk i jako człowiek 
zdołał w wyjątkowo trudnych warunkach 
stworzyć w środowisku orkiestry atmo- 
sferę rzeczowej i celowej pracy, nastrój 

s 


harmonijnej i koleżeńskiej spójni i- do 
prowadził działalność artystyczną zespo 
łu orkiestrowego do niezwykle chwaleb- 


nych rezultatów. 
Z Lublina. 
Wiec lokatorów. Przy udziale 
przeszło 1000 osób odbył się tu t. zw. 
Wiec lokatorów, na którym uchwalono 
rezolucyę domagającą się od Rady mia- 
sta wypełnienia całego szeregu postula- 
tów tyczących się nietylko mieszkań 
prywatnych, ale i lokali zajętych na skle- 
py, warsztaty rzemieślnicze i*d. 
Postula y te mają na celu ochronę 
lokatorów w takich b. p. kierunkach: 
komorne na r. 19J7—18 mie powinno 
być wyższe od obowiązującego w roku 
1916—17, może być ono uiszczane także 
w koronach i to według kursu urzędo- 
wego; konieczne są ulgi w nałożonych 
ciężarach kwaterunkowych; zbytni na- 
płym cywilnych ma być ograniczony, 
ma być utworzona komisya rozjemcza 
złożowa z delegatów Rady, Związku lo- 
katorów i przedstawicieli właścicieli nie- 
ruchomości. 
Gminy żydowskie. W  zesz- 
łym tygodniu bawili tu znani działacze 
żydowscy z Niemiec, prof. Oppenheimer 
i pref. Lobenheimer, którzy naradzali 
się z tutejszymi działaczami co do zreor- 
ganizowania gmin żydowskich w okupa- 
cyi austryackiej na wzór generał-guber- 
ratorstwa warszawskiego, 


Z Radomia. 
Młodociani złodzieje. Aresz- 
towano tu szajkę złożoną z kilku mło- 
dych chłopców i dziewcząt podczas do- 
konania zuchwałego włamania w biały 
dzień w okno wystawowe pewnego złot- 
nika. Szajka pracowała na spółkę w 
ten sposób, że dziewczęta zasłaniały 
chłopców, „operujących“ koło wystawy, 
chustkami. Szajka ma na sumieniu nie- 
jeden podobny uczynek. 
Z Kiele. 


Obuwia Szwedzkie. Wydział 
Aprowizacyjny przy Komitecie Ratun- 
kowym w miarę możności stara się 8 
zaopatrzenie mieszkańców Kie!c w arty- 
kuty pierwszej potrzeby — wtym celn 
sprowadz ł większą ilość obuwia Szwedz- 
kiego. 

Obuwie wykończone bardzo ład- 
nie z dobrych skór przedwojennych 
wyróżnia się względną taniością — od 
40 do 86 koron za parę. 

Z Hrubieszowa. 

Rada Miejska. Odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowozamianowa- 
nej Rady Miejskiej, w skład której wcho- 
dzi 15 chrześcijan 1 9 żydów. Bur- 
mistrzem został wybrany p. Jan Lipnic- 
ki. Na zasadzie kompromisu stanowisko 
wiceburmistrza ma przypaść przedstawi- 
cielowi radnych żydowskich. Z powo: 
du jednakże rozbicia się ich głosów, Ra- 
da nie mogła dokonać wyborów wice- 
burmistrza, 

Ludność oczekuje po reprezentacył 
miejskiej energicznych zabiegów celem 
ulżenia położenia mieszkańców i zbliże- 
nia nieco Hrubieszowa do Europy. 


Z Solca. 


Wznowienie sezonu leczni- 
czego. Po dłuższej przerwie, spowo- 
dowanej wojną, otwiera z powrotem So- 
lec swoje podwoje dla kuracyuszy z 
dniem 20 maja. Zarząd poczynił stara- 
nia, by usunąć w miarę możności utrud- 
nienia pasportowe I komunikacyjne. Po. 
międży Kielcami a Buskiem zaprowadzo- 
no specyalną komunikacyę samochodo: 
wą. Również i warunki żywnościowe 
przedstawiają się dość pomyślnie. W 
roku bieżącym ordynować będzie w 
zdrojowisku dr. Kellerkrapz b. lekarz 
zakładu przyrodo-leczniczego w Kosso- 
wie. 

Z Ciechocinka. 

Początek sezonu. Wre tu 
ruch nie tylko przygotowawczy, ze stro- 
ny ciechociniaków, lecz także panujejuż 
ożywiony ruch kuracyuszów. Obecnie 
mieszka już około 100 osób, a każdym 
pociągiem przybywa sporo „głodnych 
łodzian". Zaznaczyć należy, iż mimo 
tak nadspodziewanie ożywionego ruchu, 
cecy mieszkań, kąpieli i produktów nie 
podskoczyły, a trzyma je w karbie wy- 
dana przez zarząd taksa, której nikt 
nie przekroczy. 

Pogłoska, że kuracyuszom pozwa- 
lają tu przebywać tylko 4 tygodnie, o- 
kazała się nieprawdziwą. Żadnych o- 
graniczeń pod tym względem niema. 

Od przybywających do Ciechocinka 
na kuracyę wymagają świadectwa t. zw. 
sanitarnego. 


Wznowione pociągi. 
dniem wczorajszym zaczął kursować | 
bardzo upragniony przez Dąbrowian i 
okolicę pociąg wieczorny do Sosnowca, 
odchodzący :tąd o 7.8 wieczorem. Usta- 
ną wreszcie przykre, bo długotrwałe 
pielgrzymki pieszo lub „resorkami* w 
stronę metropoli zagłębiowskiej, ucieszą 
stę zwłaszcza zapaleni amatorowie jazdy 
koleją, którzy nie chcąc używać „koni“, z 
drugiej zaś strony pragnąc konieczniepo- 
stawić na Swojem,odbywali,by dostać się 
popołudniu do Sosnowca wprost torma|- 
ne podróże na około Świata, bo jechali 
tam przez... Strzemieszyce i Kazimierz. 
Prócz tego wznowiony został pociąg po- 
spieszny z Warszawy, przyjeżdżający tu 
o g. 1.15 po południu. 

Nadszedł już piękny maj, 
lecz wiosny prawdziwej wciąż jeszcze 
nie mamy. P goda wciąż niestała i za- 
wodna, jak wiadomości z Rosyi lub o 
pokoju wszechświatowym. Ztana ładnie, 
popołudniu deszcz, dla urozmaicenia w 
dzień następny zrana deszcz, po pałud- 
niu ładnie. Za to wczoraj, by obudzić 
nas z mattwoty zimowej (aiejeden wsku- 
tek dokuczliwego wieczorem zimna do- 
tąd z paltem zimowem się nie rozstał) 
zagrzimiał nad cichą Dąbrową prawdzi- 
wy grzmot i choć skończyło się wszyst- 
ko na maluczkim deszczu przecież grzmot 
ten był dla nas jakby aaonsującym bi- 
letem wizytowym zbliżającego się latar 

Przedstawienia teatralne. 
Po długiej przerwie zobaczymy na na- 
szej scenie znowu cały szereg dobrych 
rzeczy i co jeszcze ważniejsze granych 
przez dobre siły warszawskie. 

Oto na dzień 26, 27 i 28 zjeżdża 
do nas z własną trupą, artystka teatrów 
warszawskich p. Mery Mrozińska, która 
wystąpi w „Georgecie i Gilbercie', „A- 
szantce" i „Jak się podobać mężowi“; w 
pierwszej połowie zaś czerwca zagości 
U nas Edmund Gasiński i Auna Gryficz- 
Milewska dając: „Niespodzianki rozwo- 
dowe", „Gaj święty” i „Kasputlna*, 


Echa Będzińskie. 


(b) Odczyty. Znany? publicysta 
Leo Belmont wygłosi w sobotę dnia 12 
b. m. w teatrze „Corso* o godzinie 3-ej 
popołudniu drugi odczyt p.t. „Carat w 
walce o wolność w boju stuletnim*, u- 
względniając epoki: Aleksander IH i Mi- 
kołaj [LL Cena miejsc od 75 fenigów 
do mk. 3 fen. 50, 

Dnia 16 zaś b. m. o godzinie 6-ej 
w teatrze „lluzyon”* p. J. Krzymowski 
wygłosi odczyt p. t. „Sienkiewicz, jaka 
prozaik polski*, Bilety po pół marki. 
Czysty dochód prelegent przeznacza na 
„Koło Samopomocy Uczenic*. 

(b) SKasowanie stacyi. Przy: | 
stanek odnogi Ząbkowice—Sosnowiec— 
Stary Będzin ma być w niedalekiej 
przyszłości, skasowany, budynki zaś ro- 
zebrane. Ruch osobowy ma być prze- 


niesiony na stacyę Nowy Będzin. Sta- 
cya ta odległa od centrum miasta o 
przeszło wiorstę, swojego czasu była 


kością zwad i niezadowolenia'mieszkań: 
ców. Wybudowanie stacyii to w takiej od- 
ległości od miasta nie odpowiadało zu- 
pełnie celowi i narażało poza innemi 
nieprzyjemnościami na odległą podróż 
pieszą lub przepłacanie dorożek, Gdy 
więc kto jechać chciał do Sosnowca, 
wolał iść pieszo. 

Lepiej byłoby znieść stacye Nowy 
Będzin.—Przypuszczamy, że mieszkań- 
cy Będzina poczynią stosowne kroki u 
odpowiednich władz, by wprowadzenie 
projektu w czyn zostało zaniechane. 

(b) Zjednoczone Cechy Zas” 
głęba Dąbrowskiego. Cechy So- 
snowca i Będzina zapraszają wszystkich 
zainteresowanych na zebranie ogólno- 
powiatowe w celach informacyjnych i 
organizacyjnych. Wszyscy majstrowie 
poszczególnych fachów cechowych lub 
nie, fabrycznych fachowców, oraz mają- 
cych własne zakłady i warsztaty, jak 
też wogóle zainteresowani winni licznie 
się stawić ze względu na ważność U- 


chwał. Szczególnie polecić to wypada 
Będziniowi. l 
Zebranie odbędzie się 13 maja 


1917 r. o godzinie 9 rano w Będzinie, 
w sali Ochrony, na Górze Zamkowej. 
Porządek dzienny zebrania: 1) zbiórka 
o godzinie 9 rano w Ochronce, 2) nabo- 


f y i walne wniosk:. 
= Pierwszy ten zjazd winien wypaść 
azale i liczale. 


| 


"Głos Sosnowiecki 


j 


(s) Wybory do Rady miej- 
skiej. Poniewaz do kutyi 1, 2, 3, 4: 
5 złożonu tylko po jednym wniosku wy- 
borczym, w myśl par. 37 regulaminu 
wyborczego, wymienieni w tych wnios- 
kach kandydaci uważani są jako wybra- 
ni bez potrzeby głosowania. Do kuryi 
6ej złożono sześć wniosków, wobec 


czego p. komisarz wyborczy wyznaczył 
wybory w tej kuryi va niedzielę dnia 20 
maja r.b. Wybory odbędą się w każdym 
poszczególnym 


okręgu wyborczym o- 


sans 


= m0 


sobna 
i od 2-ej do 6-ej popołudniu. Wyborcy 
mogą tylko w tym okręgu głosować, w 
którym zostali zapisani do listy wyboru 
czej-—Cofnięcie, uzupełnie i połączenie 
list kandydatów dozwołonem jest tylko 
do miedzieli dnia 12 maja r.b. 

(s) Przyczyny drożyzny obu- 
wia. Rozpowszechniaca przez wielu 
opinia, że szewcy bezpodstawiie pod- 
wyższają cesy obuwia i osiągają wsku- 
tek tego szalone zyski, jak się okazuje 
zupełnie jest niesłuszną. 4ewcy—wy 
twórcy nietylko, że nie podnieśli cen 
robocizny, ale nawet z powodu konku- 
reucyi, wytworzonej przez zmniejszenie 
się obrotu, w wielu wypadkach obniży- 
li je. Gdybv nie szalone podrożenie cen 
wszystkich skór i dodatków, sprzedawa- 
lby szewcy dzisiaj obuwie taniej, niż 
przed wojną, Winnymi podrożenia obu- 
wia są składnicy i hurtownicy—speku: 
lanci. Jak zapewnia Zarząd cechu szewc- 
kiego, szewc — wvtwórca, zarabiający 


= Pie NET ENY dod oo 
i to od godziny 9-ej ranodoll-ejjprzed wojną brutto 


"ML 


obecnie zarabia 10 do 15 proc, co wo- 
bec dzisiejszych warunków życiowych 
nie wystarcza większości nawet na skro- 
mne utrzymanie. 

(s) Fałszywe bony. W mieście 
ukazały się w obiegu fałszywe bony 
10 i 20 kopiejkowe, wydane przez miej 
scową Komisyę Żywnościową, Należy 
więc być ostrożnym przy przyjmowa- 
niu tych kwitków. Już to czas wielki, 
aby wszelkiego rodzaju bony i beniki 
były nareszcie wycofane z obiegu i za- 
stąpione monetą państwową. 

(s) Pożar. Z wtorku na środę w 
nocy wybuchł groźny pożar na Piaskach 
pod Czeladzią, Na ratunek pospieszyły 
wszystkie prawie okoliczne straże ognio 


waluty handlarki 


markowej, 
D:Orą za pud 1 markę czyli 46.kopiejek, 


futejsze 


_  KURYBR 
SWIĄTECZNY 


ILUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYSTYCZNO - SATYRYCZNY 


54-ty Rok 
WYDAWNICTWA 


PRENUMERATA Mk. 5 


we ochotnicze i straż sosnowicka. Po: kwartalnie z przes. pocztową. 
mimo jednak energicznej akcyi ratun - 
kowej spaliły się dwie stodoły. Straty REDAKCYA i ADMINISTRACYA 


WARSZAWA 


bardzo poważne. 7 
ul. Nowy „Świat Ne 27, 


(s) Brożyzna węgla. Obecnie 
węgieł kamienny sprzedawany jest u nas 


KORESPONDENŃCYA 
ROZDZIELONYĆG. 


Uprasza się wszystkie pisma, wy- 


chodzące w Rosyio przedruk niniejszego 


Jankowscjy z Moskwy ślą pozdrowie- 
nia księdzu Kasprzykowskiemu kanonikowi w 
Turku i ks, Guranowskiemu, proboszczowi w 
Psarach i zapytują o swych synów Józefa, Fran- 
ciszka i Bronisława i o jego córeczkę Wandzię, 
a także co się stało z naszemi ruchomościami 
i czy fortepian zabrał >. Jork. Czy grób Stasi 
w porządku i czy Wójteccy postawili jej krzyż? 
Prosimy o dokładne wiadomości tą drogą. 


E 


OGŁOSZENIA. 


l bi pomiędzy kop. „Kazimierz“ i „Jó- 
gll 10N0 zefem“ portfel z dowodami osobi- 
stemi i świadectwami na imię Leonarda Ku- 
biczka. łaskawy znalazca raczy oddać księdzu 
Proboszczowi w Zagórzu. 845—1—1 


EAC SENTA T E DONERCI TAM 
Najtańsze żródlo nabywania papie- 
a c Z 


rów lstowvych, 
PD 


Fabryka wyrobów z papieru i 
S. W. Niemojowskiego i S-ki 7 
Lwów, Asnyka 9, | 


wysyła za nadesłaniem kwoty K.26 B 
franco do każdej stacyi pocztowej, A 
próbny sortyment, zawierający 80 
teczek papierów listowych z koper- $ 
tami w 8-miu najrozmaitszych ga- | 
tuakach. 

Wysyłka tylko odsprzedającym. z 
Na żądanie przesyłamy cenniki. 4 
816—6—10 


Biuro dzienników 
Maryi Kiebabezowej 


-w Kielcach 
ul. Franciszka Józefa Ne 25, 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia i prenu- 
merate do „Ilustrowanej Gazety Polskiej,” 


Z dniem dzisiejszym została otwc- 
rzona i powierzona 


filia fldministracyi 
„il. Gazety Polskiej” 
p. Pipolonjasz. Kroście 
w Strzemieszycach 


obok kościoła w domu W, Meudewskie- 


go, która przyjmuje 


prenumeratę i ogłoszenia. 


TANIE DZIEŁKA DO CZYTANIA. 


Czarny Niedźwiedź cena 56 h z przesyłką 76 h. 

Szybkonogi Jeleń cena 56 h, z przesyłką 76 h. 

Od wsi do wsi, od świtu do świtu cena 38 h, 
z przesyłką 58 h. 

Genowefa powieść moralna cena 36 h. z prze- 
syłką 57 h. 

Sennik cena 80 h. z przesyłką 1 kor. 

Kalendarz Narodowy cena 38 h. z orzesył, 78 h. 

Miłość czyni pomyślność cena 12 h. z przes. 
32307 


Wysyłka za nadesłaniem należności pieniędz. 
mi jub markami pocziowemi. 


Julian Piechota 


poczta Tryńcza Ne 220. Galicya. 


„l.GazetaPolska* 


jest do nabycia: 

w DĄBROWIE w Administracy: 
ul. Sobieskiego L, 2, u trmy „Swejak* 
ul. Sołneskiego, róg Sienkiewicza, u p. 
Wł Sowy róg ul. 3 go Maja L. 4, u p. 
Sckónhcfa, Biuro dzienników ul. Sobie- 
skiego. 


w BĘDZINIE w filii „li. Gazety Pol- 


i skiej“ W. Czerwiński Nowy Rynek, w 
É | księgarni 


p. Dąbkowskiego ul. Slaw- 
kowska, w sklepie spoż. p. Wolskiej u:. 


| Sławkowska, w kawiarni p. Błocisżew- 


skiej ul. Małachowskiego. 


w SOSNOWCU w flii „Il. Gazety 


A| Polskiej“ ul. 3 Maja L. 14, w księgarni 


„Wiedza“. 
w NIWCE w ksiegarni P. Janickiego. 


w NIEMCACH u p. Barszczewskiego - 


w ZĄBKOWICACH u p. Ignacego 


E | Scibicha. 


w ŁAZACH up. Z. Szwedowskiego. 


w ZAWIERCIU w filii „M. Gazety 
Polskiej“, ul. Krakowska, księgarnia p. 


mi Macha. 


w STRZEMIESZYCACH w księ- 
garni p. Kruszyńskiej i filii Administra- 
cyi „Il. Gazety Polskiej“ obok kościoła 
w domu W. Mendewskiego u p. Apolo- 
njusza Krosty. 


w KRĄŻKU u p. Cebo. 
w OLKUSZU księgarnia p’ Za- 
krzewskiego. 


w WOLBROMIU u p. 
Zgadzaja, ul. Krakowska 205. 


w PILICY u p. Wł. Buszko. ` 
w MIECHOWIE w księgarni p. J 


Masłowskiego. 
w JĘDRZEJOWIE u p. WŁ Dzie- 
kana ul. Łysakowska 9. 


w KIELCACH w biurze dzienników 
p. M. Kiebabczowej, u p. Skowrońskie- 
go ul. Wesoła 26. 


w RADOMIU w biurze dzienników 
p. Szeokowskiej uł, Lubelska 28. 


w RADOMSKU u p. Pawłowskiego. 


w KOŃSKICH w księgarni p. Jen- 
dryka i S-ki. 


w OPOCZNIE w czytelni 3 Maja. 
w OPATOWIE vp. Kaspizyckiego. 


w KRAKOWIE w biurze dzienni- 
ków J. Hopcas i A. Salomonowa, ulica 
Szczepańska 9. 


Augusta 


Redaktor i wydawca: Wiktor Mondalski, 


6-mio klasowa Wyższa Szkoła Realna w Będzinie. 


ZAWIADOMIENIE. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 21 maja r. b. o godz. 12 i pół popoł. 
Do dnia 20 maja rodzice lub opiekunowie kandydatów winni złożyć w kancelaryi 
szkoły podania do dyrektora, wraz z metryką i świadectwem szczepienia ospy, 
oraz wnieść 10 rubli, jako oplatę za egzaminy. 


Dyrektor Szkoły. 


844—1—3 


Zaproszenie do przedpłaty. 


| llustrowana |iznaierzy 
Gazeta Polska 


dziennik dla wszystkich, wychodzący o godzinie 
6-ej rano. 


| 12 halerzy 


„ilustrowana Gazeta Polska< drukowana—już w dniach aaj- | 
bliższych v własnej drukarni—co daje możność przeniesienia 
niemal czł=j pracy na noc (podczas gdy dotychczas wykony- ; 
wano ją dnia poprzedniego) przynosi najaowsze telegran:y 0 
wiele wcześniej oł dzienników krakowskich, 


„llustrowana Gazeta Polska‘! będzie dalej w możności przy- 
noszenia stale najświeższych korespoadencyi wcześniej od in- 
nych pism dochodzących pocztą do Zagłębia. 


„ilustrowana Gazeta Polska jako dziennik przedewszyst: 
kiem informacyjny, opartv na zasadach państwowości polskiej 
stoi absolutnie ponad stronnictwami łagodząc ile moż- 
ności zatargi, nie przysparzając nowych waśni, 


„lłustrowana Gazeta Polska‘! prócz wymienionych poprzed- 
nio depesz i korespoodencyi, będzie przynosiła ponadto tele: 
gramy własoe od korespondeotów wiedeńskiego, warszawskie- 
go i ianych, artykuły, obfitą kronikę, a wychodząc o godz. 4 
rano wyprzedzi bezwarunkowa co do czasu podawania infor- 
macyi inne pisma. 


„ilustrowana Gazeta Polska: przenosząc w dalszym ciągu w | 
miarę miejsca ryciny—dążąc do spopularyzowania słowa dru- | 
kowanego, i szukając oparcia w szerokich kołach czytelników, 
będzie zarazem dziennikiem najtańszym, 


„ILUSTROWANEJ GAZETY POLSKIEJ* 
w sprzedaży pojedyńczej wyniesie 


CENE 12 halerzy. 


Przedpłata miesięczna w Dąbrowie . . . 2 K. 50 hal. 
Z przesyłką pocztową: 
w okupacyi austryackiej . 3 Kor. 
É niemieckiej 2 Mk. 40 fen. 


Za dostawę do domu dopłaca się miesięczn e 50: hal. 
ceny powyższe rozumieją się od 1 maja 1917 r, 
W YDAIPNICTWO 
„ILUSTROWANEJ GAZETY POLSKIEJ". 


à Administracya i Redakcya: ul. Króla Sobieskiego 2. 


ny 
Drukarnia Edmund Mirek i S-ka. w Dąbrowie, ul. 3-go Maja L. 4. 


